
C E N A

r 1 5rO *

*5pata c o o to w i niszcz, r^ezalteffl

- .« i  '*■ r ■ ?■
■n

•i- c& f . , ’ ; • • : -•'<p>.-r/r - ”  •: • •.
• r S ' , . 1 ’ ' i i 1

■ f  ■■■ \  .......

Rot IX-Nr. 341 Rot IX- P OZ
5 ' Ł

ROJZY Warszawa Częstochowa, Kalisz, PiotrKow Inrlumalsla, Włocławek, środa 5 grudnia 1934 r. &RO ’

CENA

'I-I
j jĄrt- 'i

P I S M O  C O D Z I Ł N N E

IN  K O K  M U JE W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E M

Przed świętami Bożego Narodzenia

Projekt konstytucji w Senacie
z e  s k r e ś l o n ą  e l i t ą

W ra z  z w zn ow ien iem  ses ji p a r­
lam en ta rn e j S en a t p rzys tąp i do 
ob rad  nad zm ian ą  r e fo rm y  kon­
s ty tu c ji.  R e fe r e n t  S en a tu -a ch w a  
lo n egc  p rzez  S e jm -w  dn ia  .26 s ty ­
czn ia  r. Ł. p ro jek tu , p. sen. R os ­
tw o ro w sk i s/B B , u koń czy ł ju ż

c ie se jm ow ym  sk reś lo n e  zostaną 
p rzep isy  d otyczące e lity , poza tem  
poczyn ion o  je d y n ie  zm iany natu ­
ry’  k o d y fik a c y jn e j P o n iew a ż  z o - 1 
k resu  30 -dn iow ego , ja k i p rzys łu ­
gu je  S en a tow i, skonsum ow ano 
ju ż  dni- 12, «a  w zn o w ie -

a w o ją  prąci, r e fe r a t  . od d a je  w i  n ie  s e s ji lic z y ć  s ię  b ed z ie  od 8 b. 
.y ch  d m a ch  oo  druku . V." p ro jek -1  m .,; p rze to  o s ta te c z n y 'te rm in , do

N A S Z E  A B C

„Prywatne" wynurzenia
C zeka liśm y  dotychczas bardzo 

c ie rp liw ie  na'- w y ja ś n ie n ia  B e r l i ­
na

R ów n o  d w a  ty go d n ie  tem u, w- 
dn. 19 Ls ton ada , -w parysk im  „M a  
t in "  u aaza ł się w y w ia d  d epu tow a ­
n ego . G oy z kan c lerzem  H it le ­
rem  n a  tem a t m oż liw o śc i zb liż e ­
n i?  m ięa zy  N iem ca m i a F ra n c ją . 
O p rócz  w ie lu  in n ych  c ieka w ych  
spraw ’ , k a n c le rz  p o ru szy ł w  ro z ­
m ow ie  z  p. G oy  tak że  za g a d n ie ­
n ie  w sch o d n ie j g ra n ic y  N iem iec . 
P o  k a tego ryc zn em  s tw ie rd zen iu , 
że  N ie m c y  o s ta te czn ie  z r e zy g n o ­
w a ły  z  jaK ich K o iw iek  p lan ó w  za ­
b orczych  na zach odzie , k a n c le rz  
H it le r  m ia ł, w ed łu g  p. Goy, o- 
św ia d czy ć , że

„zupełnie inaczej wyglądają tc 
sprawy na naszej granicy wschod­
niej” .
„ In a c z e j " ,  to  zn aczy , że  w  p rz e ­

c iw ie ń s tw ie  do zachodu , na w scho 
dzie  N ie m c y  n ie  z r e zy g n o w a ły  ,z 
p lan ów  zaborczych , le c z  z ta a icb  
c zy  inn ych  w zg lę d ó w  n ie  u w a ża ją  
ob ecn ie  za  r z e c z  w skazan ą  u ja w ­
n ia ć  s zc ze gó łó w  swm jei „O s t ­

ra  u m p o lilik “ .
W y w ia d e m  p. G oy  za ję lm m y 

s i£  n a za ju trz  po je g o  og łoszen iu  
w  ,M a tm ‘ ic “ , p rzyp u szcza liśm y  
jednak, że  ze s tron y  n iem ieck ie ’ 
n a s tap ią  ja k ie ś  w y ja ś n ie n ia  czy  
sp ros tow an ia .

I  cóż s ię  o k a zu je?  j
P o c zą tk o w o  p ra sa  n iem iecka  

p rz em ilc za ła  r e w e la c je  p o lityk a  
fra n cu sk iego , a  potem , g d y  a fe ra  
n abra ła  zb y t w ie lk ie g o  ro zg łosu , 
p a rę  d z ien n ików  p ó lo flo ja ln y c h  
o g ło s iło  s tres zc zen ie  ro zm o w y  z p. 
G oy  i  K rótk i do n ie j kom en tarz.

Z  m a te r jr ló w  tych  w y n iea , co 
n astępu je  -

1 ) Żadna a je n c ja  p ra sow a , an i 
żad en  d z ien n ik  n iem ieck i n ie  za ­
p rz e c z y ły  an i s łów k iem  au ten ­
ty czn o śc i w y w ia d u  p. Goy.

2 ) N iem ie c k i k om u n ikat DOtofi- 
c ja ln y  p rzy ta cza  w y w ia d  ty lk o  w  
w y ją tk a ch , op u szcza ją c  d ek la ra ­
c je  k a n c le rza  n ied o tyc zą ce  bez­

pośredn io  F ra n c ji .  -
3,} J ed yn e  w y ja ś n ie n ie  kom u n i­

katu  p o le g a  na s tw ie rd zen iu , że 
w yw ia d  b y ł „p ry w a tn ą  ro zm ow ą  
K an c lerza  z p. G oy  i ja k o  tak i n ie  
b y l e rz ezn a czo n y  do opu M ikow a 
r i ? , w  p ra s ie .

N ie  tra k to w a liśm y  słot* kam  
•lerza H it le r a  o g ran icy  w sch o d ­
n ie j, jak o  o f ic ja ln e j  en u n c ja c ji o 
w adze dokum entu  d yp lo m a tyc z ­
nego W ie m y  dosKonale, że  is to t­
n e  za m ia ry  N iem iec, w  stosunku 
dc- P o ls k i n a le żą  ob ecn ie  do dzie- 
d z ;n y  za m ie rzeń  in tym n ych , u- 
ferytych, „p ry w a tn y c h " .  M im o  zo 
je s t  r ze c zą  n ie zw y k le  ch a rak te ­
ry s ty c zn ą , że  n a w e t w  ok res ie  
„ z b l iż e n ia "  i  czu łych  za lo tów  pod 
adresem  W a rsza w y ’ , n iem ieck a  
p o lity k a  m e w id ż i p o tr zeb y  zb y t­
n ie g o  k rep o w a n ia  się...

M o że  to  i  le p ie j,  bo lep sze  są 
za w rze  s y tu a c je  ja ś n ie js ze , choć­
by p rz e z  p rzyp ad ek  zdem askow a­
ne, a n iżeP  g ęs ta  m g ła  „ o f ic ja ł  
n e j '1. serd eczn ośc i, za s ła n ia ją ca  
.p ry w a tn ą " p ra w  cię. S. S.

fttforma rolna
W yk on a n ie  p lanów  re fo rm y  

ro ln ś j .-w, c ią gu  , r . .1935 ob e jm je  
p a rce la c jo  k ilk u set w ięk szych  m a 
ją ilców  p ryw a tn ych , jak  ró w n ie ż  
m a ją tków  • pań s tw ow ych  Ł ą c zn ie  
ro zp a rce lo w an ych  b ęd z ie  121.000 
ha gru n tu . W ięk szo ść  p a rc e lo w a ­
nych  m a ją tk ów  p rzyp a d a  na K r e ­
sy  W sch o d m e  o ra z  n a  w o jew ó d z ­

tw a  p ozn ań sk ie  i p om orsk ie .

Stalin osobiście kieruje śledztwem
Tuwmysze pzrtyjni wytfeSli trumnę Kirowa

s tron a ch  u s taw ion e  b y ły  od d z ia ­
ły  c ze rw o n e j a rm ji.

Przy ’  d źw ięk ach  m arsza  ża łob ­
n ego  o rszak  zb liż y ł s ię  do d w o r­
ca, dokoła  k tó re go  ro zp a lo im
ogn isk a  i k tóry- o św ie tlo n o  po- p ia te r ją  i k irem .

■ i p„Ja Polskę sprzedam
Ohydni' wyisryk pijanego „Strzelca

m ies iącam i „B a rP rz e d  paru  
d la  w szy s tk ich  ' na W o li  był te re ­
nem  aw a n tu ry . 42-letui K on rad

L E N IN G R A D ,  Ł  12. ( P A T . ) . —
W c z o ra j o  godz. 16.30 do pa łacu  
u ryck iego  p rz y b y li S ta lin , M o ło - 
tow , W o ro c zy ló w , Ż a a n o w . i Czu- 
dow , K tórzy  do g o d z in y  16.45 p e ł­
n il i  w a r tę  h on o ro i ą p r z y 't r u m ­
n ie  ze  żw dokam i K iro w a . -'

S ic z e y ru y  moreru
M O S K W A , '4 . 12.: ( P A T : ) .  L u ­

dow y k o m isa r ja t sp ra w  w e ­
w n ętrzn ych  o g ło s ił • n astęp u jący  
kom u n ikat o zam achu  na ’ K ir o ­
w a :

W  sobotę dn. 1 g ru d n ia  K iró w ’ 

p rz y g o to w y w a ł s p ra w o z d a n ie '• o  • B u eh onSki, zam roczon y  alkoho- 
w ym k a eh  ob rad  od b y tego  w  li-  ]em> z ĉząt k rzyczeć  na cały lo - 
s ton ad rie  p len a rn ego  z g ro m a d z ę - , k u l. KJ sprzedam  za ku­
n ia  '"en tra ln eg o  K om ite tu  Car- . fe ]  p h v ,  P o i ska naw et te g o  n ie  
t j i  K om u n is ty czn e j Z S. R . R „  ' warla> sp rzedam  ją  za  5 g r o s z y ! "  
k tó re  to  sp ra w ozd a n ie  m ia ł p rzed  B uchońskl b v ł w  m im du rze Z w ią  
s ta w ić  te g o ż  dn ia  na zg rom a dzę- zKu s tr z e le c k ie go . D o aw an tu ru - 
n iu c zyn n ych  człon ków - len .n - rJ4Cegr s ię gQSl.ia  sp row adzon o  
g ra d zk ie j s ek c ji s tro n n ic tw a . j p o im ja n ta ^ k tó re  co  w y leg itym o -

P r z y  d rzw iach  gab in e tu  K iro  
w a  w  gm ach u  d aw n ego  In s ty tu ­
tu Sm oln ego , g d z ie  K ir ó w  p rz y j 
m ow ał z vw k le  in te resa n tó w , w  
c h w ili,  gdy  K ir ó w  w ch o d ź1’ do 
gab in etu , p od b ieg ł do n ie g o  s ty ­
lu  M ik o ła je w  i  Gał s tr za ł z  r e ­
w o lw e ru , t r a f ia ją c  Kiro-wa- w- ty ł 
g ło w y . M o rd erc ę  na m ie jscu  ża- 

trzym an o . T l y  v ' v .
Zraniony, śm ie r te ln ie , -K iró w  

p rzen ie s io n y  zo s ta ł w . s tan ie  n ie ­
p rzy tom n ym  do gab in etu , g d z ie  
u d zie lon e  m u --p ie rw sze j pom ocy 
lek a rsk ie j

k to rego  S en at , na p len a m em  po* 
sm ażen iu  zobow iązany ’  je s t  z g ło ­
sił sw o je  pop raw k i, p rzyp ad a  25 
g ru d n ia  r. ,b „ t. j .  w  p ie rw szy  
d zień  św ią t B ożego  N a rod zen ia . 
W obec  te g o  za p o w ied ź  zm ian  n a ­
s tąp i p rzea  fe r ja m i św ią teczn e- 
mi.

Posiedzen ia , s en ack ie j kopusj* 
k o n sty tu cy jn e j odbędą s ię  w  
m ach  Tl, 13. l a ,  l a  i 17 b. m. N a  
p ie rw szem  pos iedzen iu  p. sec. 
R os tw o ro w sk i w yg ło s i sw ó j r e ie -  
Ta t, n a  n astępn ych  w y p o w ied zą  
o p in ję  p ow o ła n i _ rzeczozn aw cy .

ch odn iam i. N a jb liż s i  to w a rzy s ze  | S tra ż , p rz y  T ru m n ie  o b ję l i  ż o ł - , p p _ M ic h a ł B obrzyńsk
d aw n ych  va lk  K ir o w a  —  Czu- ruerze w o jsk  p an cern ych  O g. 
ó ow , D g a ro w , K o d a tsk ij i P o ze rn  o.SO w ś ró d  u ro c zy s te j c iszy  sy- 
z.d jęli tru m nę z la w e ty  i  w n ie ś li ren y  fa b ry c zn e  d a ły -zn a k , iż - p o ­

c ią g  ze  -zw ło k a m i K iro w a - ’ w y ru ­
s zy ł do -M oskw y. 1

N a -5 m in u t w s trzym a n o  ruch  
w  ca łem  : .m ie ś c ie 'i  zaw ieszon o

Ją do w agon u , o b ite g o  c ze rw o n ą

C l

na ł i sp isa ł p ro toku ł.
Jak  s ię  okaza ło  Buc-hoński b y ł 

kom endantem  „S t r z e lc a "  od d z ia ­
łu  p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich . D z i­
s ia j za s ia d ł on na ła w ie  oskarżo ­
n ych  poił za rzu tem  lż o n a  V?.ń-

p ro f. W a c ła w  K o m a m iek i, p ro f. 
S tan is ław  S ta rz y ń s k i, ' p ro f .  W a ­
c ła w  M akow sk i, w ic e m a rs za łe l. 
Se jm u  p. S ta n is ła w  C ar i  p rezes  
klubu B B l p ik . W a le r y  S ław ek

faD rykachp ra cę  w e  w szy s tk ich  
i  w a rsz ta ta ch .

L E N IN G R A D ,  4 ., 12. —  C ałość 
ś led z tw a  p rzes z ła  w  ręce  S ta li-  

s tw a  P o lsk ie g o . B uehoński nip na .k tó ry  o b ją ł osob isty  n a dzó i i 
p rzyzn a ł s ię  do w in y , tw ie rd z i, że  k ie ro w n ic tw o . c a łe j R o s ii do­
b ra ł u d z ia ł-w  ruchu n iep od leg ło ś - konano w ie lu  a resz tow a ń , m . in. 
c iow ym , a n astęp n ie  b ro n ił o jc zy -  w ie lu  b. b ia ło g w a rd z is tó w , 
zny w  r. 1920. P o w o łu je  się. na 
s w o je  odzn aczen ia , ja k ie  p os ia ­
da, K r z y ż  N iep o d le g ło ś c i i K r z y ż  
W a lec zn ych . Ekscesów  d o p u ś c ił ; 
s ię  w  stani-.1 podch m ie lon ym  i n ie ,
P rzyp om in a  sobie u ży tych  zw ro  
tów .

Marchanleau
w  M o s k w ie

M O S K W A , 4.12. ( P A T ) .  Frah* 
suski M in is te r  H an d lu  M arch an - 

; óeau  p rzyb y ł dzis  do M oskw y,

„R ew o luc ja  europe żacy {na
w Turcji Kemala AtaturKa

A N Ł V E A  4.12 (P A T ) .  Wielkit* 
Zgromadzenie ZNarodov.'e zaskoczyło

K a  d z is ie jszą  i*ozpraw^ B uehoń  . . . . .  , . . _y . . .. i i opinie, publiczna iichwalcmom usta-
sk- n n  z ja w ił  się , p rz y s ła ł ty lk o  w i„kmr( ^
św ia d ec tw o , że je s t  ch o ry  na g ru ­
ź lic ę  i  ma 40 s topn i g o rą c zk i W o  
hec n ie s ta w ien n ic tw a  s ię  oskar­
żonego , sp raw ę  od roczon o. _ '

Umyślne spswsdowame śmierci
w skutek braku zabezpieczenia

Z aw ezw am i n ie zw ło c zn ie  p ro - Qruba

W  czasie odnawiania domu przy  
ul. N ow y Świat 1 w  arszawie w y ­
darzyła się katastrofa nmrorska.

! lina, jiodtrzyinującu rnsztowa-
fe s o ro w ie  D o b ro tw o rsk ij, D żona- ni0> pęk}a i p iacu jący na wysokości 
lid ze  i H esse  zn a le ź li K iro w a  ju ż  trzech jńęter robotnik. AVicIiczko, 
w  a g o n ji.  N a je n e rg ic z n ie j  d z ia - spn,ił na bruk, doznając ‘ ziamania 
ła ją c e  środk i, ja k  za s trzyk i adre- p o s ta w y  ezaszJd i .ponosząc śmierć

aa miejscu.
Bezpośrednio po wypadku inżynier 

Inspekcji Budowlanej obejrzał do­
kładnie rusztowanie i fa ta lną  linę 
i stw ierdził, żc przyczyną śmierci ro­
bol nika była  stara lina oraz brak u- 
rżądzeń, zabezpieczających przed te­
go rodzaju wypadkaun

W edług przepisów budowlanych, 
pod rusztowaniami przedsiębiorca
winien rozpiąć; specjalne- .siatki o- 
ehronne, czego w  'danym: wypadku

n a lin y , e teru , k a m fo ry  i k o fe in y  
opa’  sz tu czn e od d ych an ie  —  n ie  
zd o ia łj K iro w a  u trzym a ć  p rzy  ż j  
ci u.

O godz, 2.12 'dokonano : s ek c ji 
zw łok ,, p rzyc zem  u sta lono , żc 
p rzed  zam achem  stan zd ro w ia  
K iro w a  b y ł c a łk o w ic ie  zad a w a ­
la jący .

< . ' t ' - -i,'

p „S u k c e s  w r o g a “ j
M O S K W A , 4. 12. ( P A T . ) . . —  

M aksym  G órk ij - o g ło s ił ..nastęriu- 
jace. o ś w ia d c ze n ie : . .

Zair, o rcow  ano. s z la ch ttn ego  
c z ło w ie k u ,, iedn ego  z . n a jw y b it­
n ie js zy ch  p rzyw ódców  s tro n n i­
c tw a , c z łow iek a , k tóry  b y ł id ea ­
łem  p ro le ta r ju s za  i tw ó rc ą  - n o ­
w e j k u ltu ry . Z ca łego  serca  ^po­
d z ie la m -b o le ść  od czu w an ą  .p rzez 
p a r t ję  k om u n istyczn ą . Zm u szony 
jes tem  s tw ie i’d zić , że  sukces,-.'od­
n iesiony' p rzez  w ro g a , św iad czy  
n ie ty lk o  o je g o  pod łośc i, le c z  
także o n ie w y s ta rc za ją c e j na­

sze j c zu jn o ś c i" .

3 d n iu w e  ż a ło b a
M O S K W A , 4. 12. ( P A T . ) .  Spp- 

wodu śm ie rc i K ir o w a  sow ie t za ­
rzą d z i' trzyd n io w ą  ża łobę od 
dnia. 4 do 6. g ru d n ia . W szy s tk ie  
p rzed s ta w ien ia  i  k on ce r ty  będą 
za w ieszo n e , zaś  k lu b y , ' re s ta u ra ­
c je  i  in n e in s ty tu c je  ;-pu b liczn e  
m a ją  być  za r ik r ie te .

W a r ta  K o n a ro w a  ;
. L E N IN G R A D ,  4-12- ' 'P A T , ) . - -  

VYczoraj o god z. 21.50 os ta tn ia  
w a r ta  h on orow a , z ło żon a  ze  -■'ta- 
iina , M o łó tow a , W o ro s zy łp w  a,
Ż dan ow a ę C zu aów a, w y n io s ła , a 
sw ych  ram ionach  tru m rę  ze  zvd o  
Uami K ir o w a  p rzed  pa łac, g d z ie  
u staw ion o  ją  na la w ec ie  a rm a t­
n ie j.

O god z. 22-ej o rs za k  za łóbn y  
w y ru szy ł w  s tron ę d w o rca  m os­

k iew sk iego . W zd łu ż - u lic  do obu

nie było. W  t e n . sposób kierownik 
robót, niejaki Antoni W róbel, oskar­
żony został o ni o umyślne spowodo­
wanie śmierci W ie liczk i przez zanie­
dbanie niezbędnych "środków bezpie­
czeństwa.

W  Sądzie Okręgowym W róbel nie 
przyznał ’ s ię ' do winy. Ciehyin g ło ­
sem twierdził, że W ie liczko  był jego 
krewnym i-san  boleje nad jego - tra­
giczną śmiercią.

N a  rusztowanie wchodził niejedno­
krotnie jako kiero-ft nik robót, a więc 
nie -przypuszczał, żc Ima jest zbu­
twiała. Do sprany powołano bie- 
gł.ycb, którzy1 zbadali dostarczoną do 
Sądu linę. -Biegli orzekli, że lina by­
li w  złym stanie i  W róbel, jako k ie­
rownik przedsiębiorstwa, obowiązany

cy, która jirzekreśla w iekowe trcsly- 

eje.
łtaiawa. ta znosi wszelkie tytuły, 

ja k : pasza, bey, efeiid i. agą i  r. d 
•* W -a e n r "  - »  piipj.sce. tytu łu  „P ą -
szy“  zaprowadzono wyrażenia „g e ­
nerał" względnie ^ „dm ira ł".

W  pismach: urzędowych i  doku­
mentach każdy obywatel turecki w y­
mieniony będzie ty lko im ieniem i na­
zwiskiem bez żadnego- tytułu. Usta­
wa zakazuje pozatem obywatelom  tu 
reckim  noszenia wszelkich orderów-
1 odznaczeń, z wyjątk iem  krajowych 
orderów- wojennych.

A N K A R A . 4.12 (P A T ) .  1\ mvśl 
ustawy z dn. 21 ezerwea b, w każdy 
Turek obowiązany’ będzie1 w  'ciągi:
2 lat od daty ogłoszenia ustawy (2.7 
1934) przybrać n a zw isK oy  zareje­
strować je w  urzędzie • stanu cvw il-

nogo poc groźbą grzyw n y od 5 dc 
15 funtów  tureckich- Chociaż ustawa 
ta wchodzi w życie dopiero z dpi :m 
2.1.1935 r. i rozporządzenie wyko 
naweze do m ej nie zostało jeszeze 
wydane niektórzy ministrowie,. Br 
rzędniey, publicyści, i  im przybra-11 
ju-1 sobie nazwiska. M . in ~M inister 
Spraw Zagranicznych T ey fit ,  'Rimzo 
boy przybrał nazw.sko „A b a t"  

Prezydentow i Republiki 11 iolkio 
Zgromadzenie N arodow e osobną u- 
stawą z dnia 24 lis top ad a ' nadało 
nazwisko „A ta tu ra " (Pra itirek ).- 

Od dnia 24 listopada Kom a' P-r&za 
nosi nazwisko Kemal A ta iu rk . * 

P rem jerow i Ismetowi Paszy  P re ­
zydent Republiki nadał nazwisko 
„Tnonu".

Inonu jest nazwą miejscowości, 
przy’ k tórej w  1923 r. arm ja turec­
ka jiod dowództwem Ism eta . P aszr  
odniosła pierwsze większe zwycię­
stwo nad arm ja grecką.

A n g lią  n ie p o k o i
sprawa zamachu mai sy sk ego

b y ł . zbadać je j wytrzymałość.

W obrtsnie biedz-szybu
Bezrobotny zatruty gazem

Akcja zwalczani: nielegalnych
szybów, t. zw. bieda-szybów na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego .doprowa­
dza do ■ tragicznych wypadkóic. Bez­
robotni okupują boM-iem bieda-szyby 
i' odm awiają wyjścia ua powierzch­
nię,- by  nie dopuścić do ieb zasypa­
nia.

W edług wiadomości, nadeszłych' z 
Zagłębia Dąbrowskiego, w  kołonj 
A lb in  pod Sosnowcem wydobyto 
w czoraj z bieda-szybu zwłoki bezro­
botnego, Juijana Kościelniaka, któ­
ry .u leg ł zatruciu gazami, chcąc unie­
m ożliw ić unieruchomienie szybiku 
przez pozostawanie w  nim.

Naiad na dyliżans pocztowy
Woźnica ranny - bandyci zbiegli

N O W O G R u D E K  .-4.12. — .Z u ­
ch w a łego  napadu  dokonano -wczo­
r a j  popołudn iu  na w ó z  p o c z to w y , 
na te ren ie  w o jew ó d z tw a  n ow o­
g rod zk iego .

udy .w ó z -zn a la z ł s ię  -.a od c in f 
k u , pom ięd zy  w s ią  T ra b y  Jura- 
w in zk i (p o w . w o ło ż y ń s k i ) z za roś  • 
l i  w ypad ło .-3 -cb  zam askow anych  
b an d y tów  z lc w o lw e ta m i w ręku.

V roźn iea  n ie  u ląk ł ■ śię , le c z  za.- 
c ią l kon ie, p ra gn ą c  ra tow ać  u ?  
ucieczką . Jednakże  jed en  z  ban­
dytów  w sk oczy ł w  o s ta tn ie j ch w i­
l i  na s tep n ie  wozu, 'd w a j inn i 
s c h w y c ili w o ź n ic ę  za  ręce . T en  
zaczą ł g łośh o w zy w a ć  pom ocy, a ie  
jed en  z bandytów  s t r z e l i ł  i w o źn i­
ca z w a li ł  s ię  z k ozia  na z iem ię , 
b roczą^  o b f ic ie  k rw ią .

W ,■’ k ilka.; godzin  eóźn ie* okoli.cz

n i m ieszkańcy zn a le z li w oźn icę , 
le zą c ego  na z iem i i d a ją cego  sła­
be oznak i ży c ia  W pob lisk im  ro ­
w ie  s ta ł w óz , o g ra o io n y  d oszczęt­
n ie. N a ty ch m ia s t zaw iadom ion o  
posteru n ek  p o lic y jn y  i o d w ie z io ­
no o f ia r ę  napaści b an d yck ie j, do 
s zp ita la . ’ W szc zę te  doch odzen ie  u 
s ta liło , że łupem  b an d y tów  nadto 

3.000 z l, '

K T O  P R A G N IE  P O T Ę G I  P O L ­

S K I  N A . M O R Z U  -  T E N  P O P IE ­

R A  C Z Y N N IE  F U N D U S Z  O B R O ­

N Y  M O R S K IE J . K O N T O  I .  O. 

M . w - F .  K - 0  N r  30.680,

P A R Y Ż , -4.12 (P A T ) .  „Zagadn ie­
nie Saary’ przestaje być przedm io­
tem polemiki —  pisze „L e  ; Jour­
na l" —  i  cała sprawa ‘ fe ru je  się. 
ku pokojowemu rozwiązaniu. N a  
pierwszy plan przeto wysuwa się 
sjjfawa marsylska. Trzeba będzie 
w ie le  zręczności i  zimnej krw i, aby 
nie dolać o liw y do ogn ir", .

,,L ‘Oeuvre' w yraża przypuszcze­
nie, żc cała sprawa załatwiona bę­
dzie v  myśl życzeń angielskich. M i­
nister Edoń otrzym ał jakoby’ Seisłc 
dyrektyw y, wyrażające się w nastę­
pujących punktach: 1 ) starać się o 
odłożenie dyskusji do stycznia, 2 ) 
skłonić Jugosławję do pizekształee- 
nia skargi przeciwko 'Węgrom na 
wniosek o ogólne jm ęp ien ie  akcji 
terorystycznej i  3 ) dóyirowadzi i do 
iego, aby po .esposć przedstaw icieli 
W ęg ier  i  Jugosławji przekazać całą 
sprawę kom itetow i wielkb-h mo 
carstw. W  ten sposób A n g lja  uzy­
skałaby’  : zapewnienie, że nokói nic 
będzie zamącony.

,Echo de Pńris“  wyraża podobne 
przypuszczenia, Lwicraząc, iż  I  oreign 
O ffiim , a także Sekretarjat L ig i N a ­
rodów, pragnęłyby,- aby W ie lka  
Brytan ja, Francja, A\ łochy i jakieś 
czwarte mocarstwo powołane były  
do komitetu w ielkich mocarstw. Jed­
nakże W łochy jedynie pod naciskiem 
F ran cji n ie 'b y ły 'w ym ien ion e  w  me­
morandum jugosłowiańskiem, 'ezy za­
tem Jugosławja zgodziłaby się. aby 
W łocby powołano były  w  charakte­
rze sędziego, gdy  właściw ie uważa je  
za stronę?

W yd a je  s ię ,wątpliwe. A le  z aru- 
•giej. strony, czy  W łochy zgodziłyby 
Ge na ich elim inację? W  tym  w ypad­

ku najwłaściwsze byłoby nie upie 
rac się i  powierzyć całą sprawę 
trzem  mniejszym państwom, • inaczej 
bowiem skarga jugosłowiańska mo­
głaby stać sie wysoce niebezpieczna.

Głodówka inwalloy
P o g c lo w ie  s p ie s zy  

z p o m o c ą
Do 9-go komis wezwano Pogoto­

wie. Lekarz zastał tam 37-letniego 
Czesława Nowotczyńskicgo, k ie rów - 
cę-mcihanika (K u tn o ), k tóry sit-lzą-.
■w swym autobusie, stojącym poczai-- 
kowo przed Alin Komun kacji, prz> 
ul. Chałubińskiego, następnie przed 
loualem 11-go' komis., a ostatnio —  
przed 9-ym komis., głoduje już od 
29 ub. m. Lekarz po udzieleniu ]>o- 
mocyj/. pozostawił Nowotczyńskiego 
na miejscu.'

Jak wiadomo Nowote-zyńsk jest 

inwalidą.

15 g ru d n ia
Sprawa Polaczłowei
N a 15 gTudiua r. b. Sąd Apelacyj 

ny wyznaezyi term iu w  sprawie Eu 
doksji Pniaczkowej, k tóra zadusiła 
p ijanego męża

Bulaczkowa skazana była  przez 
Sąd Okręgowy na 6 lat w iezien ij . 
gdyż przewód sądowy wykazał, żc 
działała w  stu.nio silnego podmeee- 
nia, spowodowanego złem współży­
ciem z mężem, k tóry  często się • upr 
ja ł K rytycznego anit ua tle  wwunó- 
wek, ja s ie  ezyuiła żona porucznika-; 
wi, powstała awantura, która zakoń­
czyła się tak tragicznie.

4>.


